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Warzywa tanina
Poprawa na rynkach zbożowych

B e l g i a  —  g ł ó w n y m  r y n k i e m  e k s p o r t u
W iadom ość' o  zm niejszeniu się 

„bszar i zaoiewów pszenicy ozim ej 
w Stanach Ziedn. z 28 na 18,5 m i- 1 
lionów  ha, co oznaczać może zlik - j 
wid o w ar ie nawet w  razie doDrych 
zbiorów  całkow itej nadwyżki zbo­
żow ej Stanów, podziałały' na r y n k i, 
polskie uspokajająco. I

Żyto polskie obecnie konkuruje j 
z żytem Stanów Zjedn., K anady i i 
Litw y. R osyjskie zyto na rynku w ! 
ogóle się nie zjawia.

Cena jęczm ienia polskiego na* 
wet b iow arnianego obniżyła się na | 
poziom ceny7 jęczm ienia pastew ne-j 
go-

Sądzić należy, źe m im o dokucz- j 
Lwej konkurencji duńsk.ej z uwa 
gi na to, że podaż Danii wreszcie 
musi się wyczerpać, osiągnęliśmy 
tak nrzy jęczm ieniu, jak  i życie 
najniższy p’inkt cen w tym  roku i , 
liczym y się ze stabilizacją na tyrr 
poziom ie, a później powolna po­
prawa.

Należy podkreślić, że m im o bar­
dzo dużej podażą- w  kraju -ynek  
belgijski, tak jak w latach poprze-

resztki ow oców , dostarczaj ąc to* 
w ar bezpośrednio do ow ocam i z 
pominięciem iynku  hurtowego. Ja 
kość dostarczani ;go obecnie tow a­
ru, w  porównaniu z jesiennym 
jest znacznie lepsza. W  dalszym 
ciągu jednak przeważa ow oc nie 
standartowy pomimo, że osiąga on 
cenę od 30 proc niższą od stan­
dartowego.

D ow óz ow oców  południow ycn 
jest stosunkowo niew ielki. Ostat­

nio odczuwa się na rynku brak 
bananów craz zaprzestano dow ozu 
winogron holenderskich i w łoskich 
tak, że w handlu spotykane są .tyl­
ko bułgarskie.

Pom arańcze ostatnio zwyżkują, 
gdyż m ozam bickie się już kończą, 
now ych  zaś transportów jeszcze 
nie ma. Z  jabłek zagranicznych ao 
wożone są w dalszym ciągu tyrol 

skie.

O Z I E N  W  P O L I T Y C E
KTO NA CZELE KLUBU OZN

Na czele Klubu Parlamentarn .'go 
Obozu Zjednoczenia Narodowego 
stanąć ma pułk. Dąbkowsk’ . Po­
głoski o tym, jakoby gen. Skwa - 
czyński miał zrzec się szefostwa O. 
Z. N. i przyjąć prezesurę Klubu nie 
znajdują potwierdzenia. Sprawy te 
są w  tych dniach ustalane w szta­
bie O. Z N Obradom przewodni­
czy osobiście gen. Skw-arczyńslti.

b y ł znów  głów ną podstawą dla 
zbytu naszego zboża.

Na rynku warzyw’nym panuje 
na głów ne artykuły w dabzyir. cią

BRYL KEDIVIVUS
B. poseł inż. Bryl zwołał ostatnio 

dnich nie sprawił nam zawodu i j a o  Lwowa konferencję swych o.
współpracowników7 politycznycn. 
Zebranie to ma m .cć zw iązek z 
przygotowaną akcją niektórych b. 
posłów ludowych.

ga tendencja słaba. Na ogół u trzy 
m ałyisię  ceny zeszłego tygodnia, 
zw yżkują je d jn ie  pom idory zaro- 
wmo gruntow e jak i budynkowe.

W  handlu hurtowym  ow ocar- 
skim panuje zastój z wyraźną ten­
dencją zniżkową. Rzeczoznaw cy 
twierdzą, że jesi to objaw  norm al­
ny pow tarzający się rokrocznie na 
rynku cw ocarskim  w7 okresie póź­
nej jesieni, drobni bowiem  kupcy 
i dzierżaw cy sadów w yprzedają

ZMIANA
OZONOWYCH SEKRETARZY
W pierwszych dn.ach grudnia 

nastąpić mają liczne zmiany na sta 
nowiskach wojewódzkich sekreta­
rzy Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego.

KLUB K ATOLICKI
Ag. „Echo" donosi: W nowym

Sejmie powołany będzie do życia 
Parlamentarny Klub Katolicki. 
Sprawa ta została już zdecydowa­
na. W ejdą do ni°go przede wszyst­
kim: ks. ks. Lubelski i Machay oraz

pp : Muaszewrski, Remo.elinskj. Ol- 
chowucz. Poza tym ^Klufc liczy jesz­
cze na około 10 osób. Klub ten bę­
dzie miał dość auże znaczenie w 
parlamencie, jeśli zw iżyć, że nale­
cą do niego ludzie o dużym społecz 
nie ciężarze gatunkowym.
MIN. F F a NCK W W ARSZAWIE

W pierwszej połowie grudnia ma 
przyoyć do Polski na zaproszenie 
ministra sprawiedliwości Graoow- 
skiego minister Rzeszy Niemieckiej 
dr. Franek, który jest ro, nocze- 
śnie prezydentem Akademii Prawa, 
mającej za zadanie pr~ysto suwanie 
ustawodawstwa’ niemieckiego ao 
światopoglądu narodowo • socjali­
stycznego.

DOBRANA KCM łSJA
Ka.nisja organizacyjna Str De­

mokratycznego wyłoniła Dodkimi- 
;ję Ledakcyjną w składzie prof. 

Handelsmana, red. Rzymowskiego 
i red Czarnockiego, która przystą­
piła do opracowania tez ogólno­
krajowej konferencji działaczy de­
mokratycznych.

WSPuLNA LISTA OPOZYCJI
Stronnictwo Narodowe, Str. Pra­

cy i Str. Luaowe w  Tucholi stają 
do wyborów samorządowych współ 
nie, -wysuwając jedną listę JJrugą 
listę wystawna OZN

r
D O B R Z E  O  T Y M  P A M I Ę T A Ć

f *

Wkłady, złożone iv PKO rosną 
in pełnym bezDieczensttuie, zapewniając 
wkładcom spokojną i pogodną przy­
szłość

P E W N O Ś Ć -  Z A U F A N I E P K O

V K A Ż D Y  U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  J E S T  Z B IO R N IC Ą  P K O

M IE C Z Y S Ł A W  JER ZY P Ą C Z K O W S F 7 18 grudnia — wybory w stolicę

Znaczenie wyborów samorządowych

T a j e m n i c a  p o d p i s u  p .  K o n a r z e w s k i e g o

Podpisał listą obecności
a je g o  p o d p is a li io d  o d e z w y  „ O z o n u ”

Przed kilku dniam i pow tórzyli­
śm y za prasą oświadczenie p. Hen 
ryka K onarzew skiego, stw ie-dza- 
jące, że nazw sko jego um ieszczo­
ne zostało pod odezw ą N arodow o- 
G ospodarczego Kom itetu Sam o­
rządow ego (O zon) bez jego w ie­
dzy  i zgody.

W  parę dni później otrzym ali­
śm y z N arodow o - Gospodarczego 
Kom itetu G ospodarczego list z 
dołączonym  odpisem  ośwuadcze- 
ma p. K onarzew skiego, w7 którym  
czytam y:

—stwierdzam, że byłem jednym 
% organizatorów i jestem człon­
kiem W\ działu Wykonawczego 
Komitetu Wyborczego Rzemiosła 
Chrześc:,ańskiego w m. st. War 
szawie będącego częścią składo­
wą Narodowo - Gospodarczego 
Komitetu Samorządowego.
Tyle treści istotnej Nie znaleź­

liśm y natomiast w  tym  ośw iad­
czeniu p Konarzew skiego stw ier­
dzeni i, że podpisał on oderw ę w y ­
borczą Ozonu. Zagadka: podpisał 
nie podpisał —  została nadal nie 
rozwiazana

W yjaśnienie je j przyniósł d o ­
piero w czorajszy Warszawsk 
Dziennik Narodow y publikując:
1) odbitkę pierw szego listu p. K o - | 
narzew sk'ego, w  którym  wyjaśnia

on, że podpis jego pod odezwą | 
Ozonu znalazł się bez jego wiedzy 
i zgody, 2) ośw iadczenie p. K ona­
rzewskiego z dn. 24 listopada, w 
którym stwierdza on:

1) Byłem na zebraniu Narodo- 
wo-Gosnodarczego Komitetu Sa­
morządowego lako przedstawiciel 
rzemiosła.

2) Na zebraniu tym złożyłem 
podpis będąc w tym głębokim 
przeświadczeniu, że podpisuję 
listę obecności.

3) Godząc się z akcją Rzemio­
sła Chrześcijańskiego w Warsza­

wie nie wyraziłem zgody na pod­
pisanie odezwy i nie godzę się z 
i ałością tej odezwy.
Innymi słow y: p. Konarzewski 

podpisał listę obecności, a jego 
podpisano pod odezw ę wyborcza 
„O zonu", z którą się nie zgadza.

A b y  zamknąć polem ikę na ten 
temat, ośw iadczam y z góry, że 
dowodzenie, iż lista obecności a 
odezwa w yborcza to to samo —  
nie trafia nam  do przekonania. 
Cała ta sprawa napewno chluDy 
Ozonow i nie przynosi.

S i r a J k  m e d y k ó w  w  W iln ie
p r z e c i w  z a ż y d z e n i u  s t a n u  l e k a r s k i e g o

Studenci wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Stefana Batorego 
w W ilnie, zwołali w sali Śnia­
deckich wiec protestacyjny, pize- 
ciw kę ustawie o praktykach le­
karskich oraz przeciw ko projek­
towi utworzenia akademii m edy­
cznej w Łodzi.

Liczni m ówcy podkreślali, że 
ustawa medyczna o praktykach 
nie rozw iązuje zagadnienia nie­
sienia pom ocy lekarskiej na ws., 
utrudnia natomiast pracę m ło­
dym, początkującvm  lekarzom. 
W szyscy mówcy ostro przeciw ­

stawiali się powołaniu akademii 
m edycznej w Lodzi podkreślając, 
że utworzenie je j byłoby n ie­
dwuznaczną odpowiedzią na w al­
kę całego świata lekarskiego z 
zalewem żydowskim w tym za­
wodzie.

W iec zakończono uchwaleniem 
rezolucji, w której między inny­
mi postanow iono przystąpić do 
2-dniowetro strajku protestacyj­
nego,

U ch w a lon y  s tra jk  zosta ł przez 
stu d en tów  kon sekw entn ie  prze ­
prow a d zon y .

Absencja stronnictw op ozycy j­
nych przy ostatnich  wyborach 
sejm ow ych sprawia, że oczy ca­
łego społeczeństw a zwracają się 
obecnie na zbliżające się wybory 
samorządowe. Będą one swogo 
rodzaju sen aeją  polityczną. Na­
leży pamiętać, iż w W arszawie 
oędą to pierwsze w j bory  samo­
rządowe od 1927 r., zaś politycz­
ne z udziałem opozycji od  1930 r.

Nie ma najm niejszej potrzeby 
w skazyw ać na w ielkie przemiany 
polityczne, które dokonały się w 
poglądach społeczeństwa od 1930 
roku. W szyscy oczekują, czy i w  | 
jakiej mierze zmiany te wyrażą 
się w  wynikach w yborów .

W połow ie czasokresu 1930 —  
1938, w roku 1934 m łode narodo­
we pokolenie zrywa z konserwa­
tywnym program em  socjalnym  
Stronnictwa N arodow ego, z jego 
taktyka pełną bierności i tworzy 
nowy obóz polityczny — Odóz N a­
rodowo - Radykalny. Chociaż ju ż 
w kilka miesięcy po ogłoszeniu 
deklaracji ideow ej obóz ten zo­
stał rozwiązany, jednak idea na­
rodow o -  radykalna przetrwała, 
stale powiększając szeregi sw ych 
wyznawców. Ten nowy czynnik 
polityczny w naszym życiu posia­
da wielką w agę i niew ątpliw ie 
wyw iera od czterech lat duży 
wpły w na ukształtowanie się sto­
sunków7 politycznych.

N astępuje również w tym okre­
sie w ielkie zwyciestw7o ideow7e 
Obozu N arodow ego, wryrażające 
się w  rozwiązaniu bezprogram o- 
wego BBW R i zastąpieniu go 
przez OZON, w którego dekla­
ra cji znajdujem y już akcenty na­
cjonalistyczne. Zam iast dawnej 
bezwzględnej walki obozu rządo­
wego z ooozycią  mamy zw raca­
nie się do całego społeczeństwa. 
Tym  odruchom , traktowanym  
przez opozycję  z większą lub 
m niejszą wiarą w7 ich szczerość, 
towarzyszą iednak fakty napraw­
dę doniosłe.

Dzięki usilnej i pełnej poświę­
ceń pracy narodow ców  cale spo­
łeczeństw o rozum ie ju z doskona­
le niebezpieczeństwo żydowTskie i 
rozumie konieczność praw dziw ej 
konsolidacji dla przeciw staw ie­
nia się żydo - komunie.

W ybory som orządowe w znacz­

nej m ierze rozstrzygną łcwesuę, ja 
kimi drogam i i sposobam 5 Naród 
PolsKi chce w alczyć z tyd „ itwem 
i groźbą komunizmu. W ynik, w y­
borów  będą m usiały być wzięte 
pod uwagę przy ustalaniu da1- 
szwch w ytycznych naszej polity­
ki wew nętrzne!

Na pierw szy og ień  idą w ybory 
w W arszawie. Wiemy doorze ;,ak 
duży wpływ wywiera oblicze po­
lityczne stolicy  na cały kraj.

Zw olennicy idei narodow o-ra- 
dykalnej idą do w yborów w tym 
prześw iadczeniu, że w przyszłej 
Kadzie M iejskiej stolicy  nie mo­
że zabraknąć głosu naszego u- 
ohu, nie może zabrakrąć ludzi, 
którzy będą w aiczyb o zrealizo­
wanie naszego program u politycz 
nego i gospodarczego.

W ysuw ając hasłe odźydzenia 
W arszawy, czynimy to nie tylko 
z pobudek zasaaniczych zrozumie 
nia konieczności walki z wpływa­
mi żydostwa w dziedzinie m oral­
nej, kulturalnej i m aterialnej, ale 
także widzim y potrzebę znalezie­
nia pom ieszczenia w  m iastach 
nadwyżki luflności w iejskiej. Nie 
możemy pozw olić, aby P olacy 
zmuszeni byli em igrow ać zagra­
nicę i tam szukać pracy i chleba, 
gdy rów nocześnie w P olsce znaj­
duje utizym anie element obcy. 
Polityka miast musi iść w kie­
runku umożliwienia znalezienia 
pracy dla lifdzi, których wieś 
w yżyw ić nie może. K ażdy syn 
chłopski, nie znajdujący chleba 
na roli, musi znaleźć warsziai 
pracy, m ożliwie własny, w mie­
ście. Celem zrealizowania tego 
postulatu zarządy m iejskie w in ­
ny konsekwentnie dążyć do wy­
pierania żywiołu żydowskiego, do 
tworzenia wolnego m iejsca  dla 
Polaków.

Walka o nożność pracy i za­

robku w  P olsce  dla Polaków  fest 
jednym  z naszych n aczelrych  ha­
seł które będziemy realizow ali 
pominie wszelkich przeszkód. 
Dzisiaj chyba nikt się nie łudzi, 
że miasta, a szczególn iej W arszr 
wa, m oga utrzymać choćby aroh- 
ny odsetek nadmiaru ludności 
w iejsk iej. Kto miałby jakiekol­
wiek złudzenia, to w ystarczj w r  
słać go na przedm ieście do bara­
ków dla bezrcbotnyrh, aby zoba­
czył ilu ludzi i w  jak iej Ltraszli- 
wej nędzy oczeku je  możności 
zdobycia kawałka chleba. a rów­
nocześnie słyszym y o zawrotnych 
wprost zarobkach i mająikhcŁ 
SDekulantów żydowskich.

Zarów no dokonane w  społe ­
czeństwie przem iany polityczne, 
iak i zagadnienia gospodarczo - 
polityczne, wpłyną decydującu 
ua skład w ładz sam orządowych 
i na jego przyszłą politykę.

W  niektórych sferacn  społe­
czeństwa polskiego pokutuje cią ­
gle jeszcze pogląd, iż na czele 
samorządu winni stanąć bezpar­
ty jn i fachow cy, że wybory samo­
rządowe —  to zagadnienie jedy­
nie gospodarcze, ekonomiczne, 
które należy całkow icie odsepa­
row ać od polityki. Twierdzenie 
to nie wytrzym uje ju ż  ODecnie 
krytyki. D zisiaj każdy św iatopo 
gląd polityczny niesie zarazem 
wyraźny program  » gospodarczy. 
Niepodobna oddzielić program u 
politycznego od gospodarczego.

M łody polsk* ruch narodowy 
dąży do rozwiązania w szjstk ich  
zagadnień lączri ie, dąży do głę­
bokiej przebudowy całego nasze­
go ustroju i życia. W ybory sa­
morządowe to dla nas jeden z eta 
pów w drodze do zw ycięstw a idei 
narodowo - radykalnej, do reali­
zacji zasad deklaracji z dnia 14 
kw ietnia 1934 r.

0 wstrzymanie płatności podatkowych
w y s t ę p u j ą  s f e r y  r o l n i c z e

O rganizacje rolnicze zamierza­
ją  w najbliższym  czasie w ystą­
pić do władz państw ow ych z pro­
śbą o zdecydowane w ystąpienia 
w sprawie popraw y cen ziem io- 

; p»odów7. D otychczasow a bowiem 
;>kcja rządowa, zdaniem kół rol­

n iczych, nie dała jeszcze dodat­
nich wyników7.

Zarazem Koła rolnicze zamie­
rzają zw rócić się do władz skar­
bow ych z prośbą o wstrzymanie 
płatności podatkowych do tego 
czasu. dopóKi ceny zbóż nia 

g rą  rentownego poziomu.


